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EALENDARZ. 


ejowym przy lokomotywach i mostach żelaznych. 

W kraju znalazł się w 1858-ym roku, w epoce, 
kiedy ruch umysłowy zaczął się tu rozwijać. Spo- 
krewniony z rodziną Pietrusińskich i Malczów, od- 
razu wszedł za ich pośrednictwem w sfery intele- 
ktualne. 

Zajęty. przy kolei warsz.-petersb. jako główny po- 
mocnik przedstawiciela firmy, pracował głównie 
przy budowie mostów, a następnie zajął wybitne 
stanowisko przy konstrukcji stałego mostu pod 


mima słowiańskie: Dziś Olchy św., jutro Tnlimira, 
p sk. wyg a Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. (Krak,- 
Izedm. e 15—od 10-ej rano do 6>ej po południu.) — Salon | 
artystyczny współki malarzy i rzeźbiarzy warszuwskich. 
kry Teatralny. M 7 — od 10-ej rano do 6-ej wieczorem )— 
Jstawa obrazów Krywnita, (Hotel Europej ski—od 10-ej ra- 
O do 6-6j po południu.) , x 
a Teatra: Letni: dziś „Pan Jowialski”, jutro „Straszny 
Wór”; —N owy: dziś „Farinelli”, jutro „Przygody poślubne 
łezerwisty”. (8 wieczorem.) 
Teatrzyki: Wodewil: dziś „Dzisiejsza Warszawa”; — 
ål ham bra: dziś „Podróż po Warszawie”;— Belle Vue: 


di pracował tam specjalnie w zakładzie ko- 


lá „Dziedzictwo orłów”. (8 wieczorem.) 3 Warszawą 
s iczny: ulica Bagatela. (Otwarty cọdwiennia o a PATRIN 03 
Bej rano do wieczdra.) b, Š Znany w świecie z poprzednich zasług, powoła- 


Lombard wiejski: Gotówki w kasie lomburdu do rozdania na 
tistawy znajduja sią aa dzień dzisiejszy rs. 187 kop. 19—. 
(Pożyczki wydawane nie będą. Wykup i prolongata uskace- 
tyją sę od 9-əj runo do 1-ej po południu i od 4-ej do 5-ej 

ołuduiu) 


bn 
S. p. Stanisław Janicki. 


Wczoraj o godz. 2-ej rano zgasł w. sile wieku 
i. b. Stanisław Janieki, syn pisźrza i matematyka, 
Profesora b. uniwersytetu warszawskiego i Zofji 
2 Malczów. | 

Złożony ciężką chorobą znakomity inżenier, do- 
gorywał oddawna, jak to przed niedawnym czasem 
tonosiliśmy. 

„Urodzony w Warszawie 26-go marca 1836-go r.,. 
Janicki, w braku wyższego zakładu naukowego, 
musia} szukać wiedzy specjalnej . za granicą. 

Nie mamy w tej chwili pod ręką bliższych. da- 
lych z.jego pobytu „najprzód w Paryżu, późuiej 
W Auglji, to tylko pewne, że postępy robił szybkie 
I dzielił się niemi z prasą francuską. l 

Pisma specjalne nąd Sekwaną, podały kilka jego 


nym został przez. Lessepsa do Egiptu, celem przy» 
jęcia udziału przy budowie kanału Sueskiego, gdzie 
był jednym z naczelnych inżenierów. © 

Z epoki pobytu swojego w Serapeum wydrukował 
szereg listów w Tyg, ilustr. za r. 1865-ty, w których 
opisał Egipt i przebieg dokonywanych robót. 

W pismach tych maluje się wzniosła jego dusza, 
w których. myśl głęboka i pobożna walczy o lepsze 
z prawdziwą prostotą i wrażliwością na widok cu- 
dów natury. 

Po ukończeniu robót nad Suezem Janicki praco- 
wał czas jakiś jako spólnik jednego z najwydatniej- 
szych przedsiębiorców paryskich przy drogach pu- 
blicznych.  __ . . ż 

'Naśtępnić udał się do Austrjii zbudował według 
własnego planu port Fiume. = `> 

Najważniejszą z prac pomienionych było zregu- 
lowanie kilku portów., Zastój w przemyśle z powo- 
du.wojny sparaliżował jego działalność i zreduko- 
wał ją następnie do kilku dzieł mniejszej wagi. 

„ Dowarzystwo żegługi parowej na rzece Moskwie 
powołało go 1876-go r. w charakterze inżeniera cy- 
wiluego, celem dokończenia robót kanalizacyjnych 
i uregulowania brzegów. 

W r. 1877 ym roboty rzeczone pomyślnie wykoń* 
czył i sprawozdanie z przebiegu onych po francus- 
sku ogłosił. Nadto podczas pobytu w Rosji przyj- 
mował udział czyniy w rozwoju przemysłu węgla 
i wyrobu żelaza w gub. jekaterynosławskiej. 

Był jednym z głównych żałożycieli francuskiego 
Towarzystwa kopalni rud żelaznych w Krzywym- 
Regu i na tem stanowisku pozostawał aż do chwili 
obecnej. 

Ożeniony w Warszawie, po powrocie z Cesarstwa 
osiadł tu zupełnie i gorąco nauką'i sprawami bieżą- 
cemi się zajmował. ŻZasiłał artykułami ewojemi 
Gazete polską i pisma specjalne, a w szczególuości 
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tzeczy. 

Przed przyjazdem do Francji, zdobył wyborne 
Poeżątki przyszłego fachu najpierw pod kierunkiem 
Ojca, później w gimnazjum realnem na wydziale me- 
Ghanicznym. 

Dodajmy, że będąc młodym chłopcem, za wolą oj- 
ĉa, sposobił się w stolarstwie, a potem przez pół ro- 
z pracował w fabryce wyrobów żelaznych na 

eu. 

_W r. 1854-ym wyjechał do Hanoweru, tam wstą- 
DŁ do szkoły politechnicznej, gdzie słuchał wyższej 
Watematyki oraz mechaniki. studjował konstrukcję 
Uaszyn oraż budowę dróg i mostów. 
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EWAJTIS. 


; Przez 


Marję Rodziewiczównę. 


podchodząc. 

— Mi, nie. Na reumatyzm mikstury nie nie po- 
radzą. Potrzebny klimat, sądzę — rzekła nieśmiało 
i bardzo cicho. 


— Nie stawiaj djagnozy, Hanko! Poczekaj czte- 
ry lata! — zaśmiała się Julka, i zwracając się do 
gospodarzy, dodała: 

— Pana Marka niema w domu? 

— (o? I parigo potrzebuje ! — zawołał Ragis. 

— Naturalnie i to bardzo pilno. Stryj potrzebuje 
go do pomocy w sprawie jakiegoś kościelnego grun- 
tu za rzeką, który. mu dzierżawca-żyd chce odebrać. 
Prosi go bardzo do siebie na plebanję. 

— (Gdzie go nie proszą... Ale go niema. W Wi- 


towiesć współczesna, uwieńczona na konkursie „Kurjera war- 
szawskiegą” d. 1-go maja r. b.) 


(Dxtszy ciąg.) 
„Wa wspomnienie zdeptanej łąki, przestrach i za- 
"tydzęnie migvęło w źrenicach Hanki. Nie znała 
Ię na żartach, słowo każde było dla niej świętą 
Tawdą, co do litery. Julka potrząsnęła wyzywają- 
swą głowę kędzierzawą i odparła swobodnie: 


wł: Niech pan ograbi pasterzy tej trzody, którą | wróci. 
anie wypłoszyłyśmy z łąki. Nam się należy | Hanka zawaliała się nieco i wreszcie odezwała 
en czyn honorówa wzmianka! | się z cicha: 


R anua Aneta z własnego doświadczenia pojęła 
„j kę Hanki, corychlej nadeszła z pomocą, powie- 
Szy uwięziony rój na wiśni. ©: 

sz Nie słychajcie, moje dziateczki. Jegomość żar. 
he! Chodźcie-że'do nas! A jakież to ziółko u cie- 

W ręku, Haneczko? Może na eó sposobne? 

Dia Qymoglossum, ciociu. Ma szerokie zastosowa- 
` — odparło dziewczę, całując serdecznie twardą 


starowiny, 


— I jabym rada go zobaczyć. Tam, w domu... 

— Wiem, wiem — przerwał Ragis — miałem dziś 
honor rozmawiać z waszym milatkim dziedzicem. 
No, ziółko!... * ; 


wała, jak zwykle, staruszka. 00 o o eoo 
Panienki od chwili już weszły na podwórze i u- 
siadły na ławce pod oknem. Julika rzuciła trzyma- 
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žyca o godziuia 


9 
Wysokość wody na Wiśle st. 2 e. 3 
Dziś. o godzinie 4-ei rano ciepła 120 R. 


— Może od reumatyzmu ?... — zagadnął Ragis, ną książkę, Hanka pęk ziół i kwiatów, zdjęły ka- 


łajkach na połowie siedzi już tydzień -— może dziś 


— Młodość, dobrodzieju, nierozwaga! — mitygo-. 


Dnia 29 czerwca (Il lipca) 1888 r. 


OGŁOSZENIA. 

Reklamy: za jeden wiersz 
garmontowy albo jego miejsca 
pierwszy raz 25 kəp., każdy na- 
stępny raz 20 kop. 

Nekrologja: za jeden wiersz 
15 kop. 

Zwyczajne i małe oglo- 
szenia w dodatkach porannych 
nie zamieszczają się. 

Ogłoszenia i prenumero- 
tę przyjmuje kantor codziennie 
od 8-ej rano do 8-ej wiecz. w nie- 
dziele i święta od 10 do 1 w pot, 
Niedziela: Henryka 'W. Ces. 
Poniedz. N, M. P. Szkaplerznej. 
Wterek: Aleksego Wyznawcy. 
Środa: Szymona z Lipnicy. 


6 minut 7 r. 
w. 
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Wn 1856-ym spotykaiiy go we Francji z drugim | Inżenier ję i budownictwo, wreszcie pozostawał w 


ciągłej z Lessepsem korespondencji i pisywał często 
w materjach naukowych do organów, poświęconych 
wiedzy matematycznej za granicą, 

Od rządu francuskiego, egipskiego i tureckiego 
niejeduokrotne odznaczenia otrzymał. Z urodzenia 
protestant, chętnie misji katolickiej pomagał w sze- 
rzeniu zasad chrześcjańskich śród arabów, zkąd p^- 
wstała serdeczna pomiędzy nim zażyłość a o. Jak ó- 
bem, kapucynem, który nad Nilem, jako kapłan 
pracował. Janieki przy urządzania kaplicy w Se- 
rapeam czynnie mu pomagał. 


Cześć jego pamięci! —an-— 


WIADOMOŚCI BIEŻĄCZ. 


= Ubezpieczenia podróżnych na tutejszych kole- 
jach, na wypadek śmierci lub kalectwa, spowodo- 
wanych przez nieszczęśliwe wypadki, podczas ja- 
zdy, jakoteż przy wysiadaniu lub wsiądaniu do wa- 
gonów, wprowadzone będą z początkiem przyszłego 
miesiąca. 


== Dzienniki petersburskie donoszą, iż ministe- 
rjum finansów opracowało przepisy, tyczące się za- 
mierzonej reorganizacji departamentu dochodów cel- 
nych i utworzenia specjalnego biura na wzór istnie- 
jących w Niemczech i Austrji. 
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= Ministerjum komunikacyj, jak donoszą dzien- 
| niki petersburskie, postanowiło jeszcze w r. b. roz- 
począć roboty około wzmocnienia brzegów rzeki 


Wisły. 


| = Pisaliśmy w swoim czasie, iż JW. Główny 
naczeluik kraju wydał pozwolenie na urządzenie 
w Warszawie oddzielnego zgromadzenia kuchmi- 
strzów, lub w połączeniu ze zgromadzeniem pioka- 
rzy, na zasadach, jakie określa ustawa takiegoż ce- 
| chu w Petersburgu; ten ostatni atoli, według otrzy- 
| manego przez magistrat urzędowego zawiadomie- 
nia, oddzielnej ustawy nie posiada, pozostała prze- 
to jedna tylko droga: starać się o wyjednanie po- 
zwolenia władzy wyższej na utworzenie cechu na 
zasadzie postanowienia księcia namiestnika z dnia 
31-go grudnia 1816-go roku. Obecnie więc magi- 
strat wystosował w tym przedmiocie przedstawienie 
do JW. Głównego naczelnika kraju, nadmieniając, 
iż z decyzji b. namiestnika Królestwa Polskiego 
z d. 1l-go (23-g0) marca 1873-go r. za nrem 4796, 
ustanowiony został na tychże zasadach warszawski 


„| cech cukierników, którego założenie do skatku nie 


pelusze i zabierały znajomość z menażerją Ragisa. 

Panna Aneta wchodziła to wychodziła z domu, 
mocno widocznie zafrasowaną. 

— Moje dziatki, czemże ja was ugoszczę? — wy- 
mówiła wreszcie swą wielką troskę, załamując ręce 
desperacko. 

Nim miały czas zaprotestować, skrzypnęła furtka 
i piękna żona Grala weszła na pódwórze. Biała 
chustka zlekka okrywała jej złoty włos, słońce opa- 
liło nieco twarz, a strój zaścianka, barwny i dosta- 
tni podnosił jeszcze urodę. 

W jednym ręku trzymała spory Kosz, liśćmi po- 
kryty, drngą dłonią przysłoniła oczy i powitała całe 
towarzystwo wesołym uśmiechem. 

— Dobre południe. Przyniosłam pannie Anecie 
poziomek z dąbrowy! 

Błogość niebiańska rozmarszczyła stroskane obli- 
cze, wnet jednak skrupuł ją zamącił. 

— Dziękuję, wam, Martasiu, dziękuję! Ale nie 
godzi się odbierać jagód! Zbierać ciężko! Może sta. 
raliście się dla męża? 
d m Jepzozody co? Czy on się tam zna na czemś 

obrem! — odąwszy usta odparła piękna kobieta. 

Ragis zmrużył oczki filuternie i wąsiki nastroszył. 

= Doprawdy? Na dobrem się nie zna: Ma się 
rozumieć! Cebula! Źle pani Łukaszowo, kiedy tak 
Człowiek bez gustu, to zupełnie /el A 


przyszło jedynie z przyczyny, że iniejatorowie od 
zamiaru swego odstąpili. 

= Dowiadujemy się, iż w sprawie lustracji nie= 
ruchomości w celach opodatkowania zaszła obecnie 
dość ważna zmiana. Mianowicie, te domy, które 
były wybudowane w czasie pięciolęcia pomiędzy je- 
dna a drugą lustracją i nie były opodatkowane, ma- 
ją być teraz zaraz po ieh odbudowaniu oszacowane 
i do podatku pociągnięte; natomiast nieruehomości, 
które w powyższym perjodzię przestały z jakiego- 
kolwiekbądź powodu przynosić dochód, podatek je- 
dnak opłacały aż do nowej lustracji, mają teraz być 
wykreślone z kontroli po udowodnieniu, iż dochodu 
nie przynoszą. Wskutek powyższej zmiany, zade- 
cydowanej już i moc prawną mającej, podatki z nie- 
ruchomości ściśle regulowane będą w każdej posesji 
według doehadu, jaki posesja przynosi. 


== P. prezydent zalecił architektom magistratu 
szczegółowe obejrzenie gmachów i domów miej- 
skich, w celu wskazania potrzebnych reparacyj, 
których koszta wniesione zostaną do budżetu, 
Oględziny mają być dopełnione łącznie z zarządza- 
jącym gmachami i rządeami domów. 

== Od dni kilku przy głównem wejściu do zarzą- 
du kolei wiedeńskiej widnieje obwieszczenie, po- 
dlug którego bilety bezpłatnej jazdy, osobom, nie 
należącym do służby kolejowej, pod żądnym pozo- 
rem wydawane nie będą. 


= Według Gazety kantlłowej tutejszy kantor ban- 
ka państwa projektuje otworzenie jeszcze dwóch kas 
oszczędności. 


= Z powodu wzmianki naszej 0 rozporządzeniu, 
które niedawno dotknęło firmę „Chądzyński i S-ka”, 
uważamy za właściwe nadmienić, iż rozkaz poli- 
cyjny, rzeczone rozporządzenie obejmujący, sformo- 
wany zostął wskutek wniosku, uczynionego przez 
magłstrat miastą i że w następstwie tego wniosku 
p. o. oberpoliemajstrą polecił służbie policyjnej do- 
pilnować, aby wszelkich robót miejskich nikt inny, 
pod żadnym pozorom, oprócz służby magistrackiej, 
nie dopelniał. List też p. Chądzyńskiego, druka- 
wany w nrze 187-ym Kusjera, dotyczył wyłącznie 
rozporządzenia magistratu. 

= Za dzierżawy miejse na targu za Żelążną bra- 
mą magistrat na wczorajszej licytacji otrzymał do- 
chodu 2,366 rs, Za miejsce płącono od 40—105 rs. 

= Z zapisu $. p. Tekli Świergockiej na rzecz 
biednych rodzin, pozostałych po członkach warszaw- 
skiego zgromadzenia zegarmistrzów, w r. b. podzie- 
loua będzie sumą 439 rs. 14 kop., pomiędzy sześć 
osób, z których każda otrzyma po 73 rs. 19 kop. je- 
duiorazowęgo wsparcia. Termin składania prośb 
upiyuąl dnia 30-go czerwca r. b. Obecnie wszystkie 
podania, w liczbie siedmiu, wraz z dowodami, ma- 
gistrat przesłał urzędowi starszych ‘warszawskiego 
zgremadzenią zegarmistrzów dla zaopinjowania, 
którzy z kandydatów, zdaniem wspomniąnegoą ma- 
gistratu kwalifikują się do wsparcia. Odpowiedź 
uądesłaną być powiuna uajdalej do d. 13-go b. m, 


su Prozes administracji ogóluej Towarzystwa do- 
trogzyńności, p. Ladwik Szwede, wyjechał na 
dioższy ozas za grauicę. Podczas nuieobeeności za- 
siępawać go będzie prezes wydziału ekonomiczno- 
administracyjnego, v. Ignacy Kisielnicki. 


= Urzędnik do szczególnych poruczeń, przy gù- 


p -Kobieta aaśmiala się, aż błysiy wszystkie zęby 
w koralowej oprawie, Koszyk postawiła na ławce 
i dodała: ył 

-- Qzyją dąbrowa, tego jagody. Zbierałam z q- 
eicchą, bo przy święcie; w chacie tak nudno, że i 
pies nio uaiędzi, ś 

— Wojvat podobno umiera!—przerwał Ragis. 

Twarz Marty zmieniła się w mgnieniu oką. Zu 
śmięchniętej stałą się twardą i ponurą. Niedbale 
machnęla ręką. 

— A uiech umiera! — syknęła przez zęby. 

— Marka dziś wołał — mruknął kaleka, 

— Już wolał? Spróbował panowania w pustce! 
No, zobaczy, czy tak łatwo sprowądzić jak wypę- 
dzić! Marek pewnie nie poszedł 

— Nie poszedł, bo go niema. Ale żeby był, toby 
nie odmówił choremu. 1 wam, pani Łukaszowo, 
przystoi tam zajrzeć... 

— Zeby konał, to nie pójdę! Jąk psą wypędził 
i Marka i mnie! Niech go teraz pies dogląda! — 

Zaiskrzyły joj się oczy, poczerwieniały policzki. 
Z łądnej kobiety stała sią megiera, Ragis popa- 
trzał, głową pokręcił i już: milezał. 

— Mnie się zdaje, że i Marek nie pójdzie—mówiła 
dalej —ot, żeby zawołał Łukasza, fo cą innego! Temu 
się zawsze zdaję, że 0d 78 grzechy całego świata po- 
winien cierpieć i lameztować! Ją nie taka! 

Szczęścięm, że panma Auota mio słyszała tej złości, 
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AURJEK WAKSZA WSKi.—Dnia 11 lipon 1883 r. 


bernatorze radomskim, p. 'Karbonier, mianowany 


został rade wydziału prawnego w rządzie guber- 


pjalnym radomskim. A omni <a nai 
= Pan Bloch, prezes kolei dąbrowskiej. powrócił 
do Warszawy z zagranicy. ui 


=Z teatru i muzyki. 

* Wezoraj w „Romeo i Julji” pożegnali się z na- 
mi pea wykonawczyni heroiny Gounoda, pan- 
na Soffriti, tudzież wyjeżdżający za dłuższym urlo- 
pem sympatyczny nasz basista, p. Seideman. 

Publiezność zgromadzona bardzo licznie, gorąeo 
żegnała zarówno ulatującego w cieplejsze kraje 
włoskiego słowika, jak i miejscowego jartystę, bę- 
dącego jednym z najsilniejszych filarów nagzęgo 
drąmatu lirycznego. 


Nie wątpimy, że panna Soffriti, obdarzona w ró- 


wnej mierze rzadką urodą, jak ślicznym materjałem 
wokalnym, ą pozostawiająca  jakriajmilsze po sobie 
wspomnienią w Warszawie, powróci nieraz jeszeze 
do nas, gdy talent jej przy dalszej sumięnnej pracy 
rozwinie się i spotężnieje, i 

Wszelkie waruaki na znakomitą śpiewaęzkę pan- 
na Sofiriti pogiąda; nie pomylimy się teź zapewne 
rokując jej świetną przyszłość seenqiczną, 

Tem żyęzediem żegnamy ją; na kwiaty i brylan- 
ty nie stać, nas dzisiaj. i 

= Konkurs. ? 

Towarzystwo przyjaciół nauk w Pozńaniu ogła- 
sza konkurs, obejmujący dwa tematy i dwie nagrody. 

Pierwsza nagroda 900 marek przyznaną będzie 
za najlepszą prącę literacko-historyczną p. t: „Pol 
skie pieśni kościelne, używane w kościołaeh katoli- 
ckich od najdawniejszych czasów aż do końca 
XVI-ga wieku.” 

Druga wagróda 600 marek uwieńczy najlepszą 


monografję p. t. „Ks. Stanisław Grochowski (1540—' 


1612) jego życie i pisma”. 
Sumę 1,500 marék ña premja ofiarowało kurato- 
rjum fanduszów ś. p. Bredkrajcza. - 


zr Nowy ołtarz. i 
Y AA dniach. w kościele Wszystkich Świętych 
na Grzybowie rozpoczęto budowę piątego bocznego 
ołtarza, w którym PO aezong będzię wykończo- 
ny już obraz, przedstawiający objawienie Matki 
Boskiej, pada Gersona. Wad oz 
Zgodnie ż życzeniem bezimiennej fundatorki, no+ 


wy ołtarz wykończonym ma być jęszczę w roku 


bieżącym. 

= Wycieczka, 

Chłopcy z zakładu imienia Jachowicza wysłani 
będą w przyszłym tygodniu na 8 dni do Qzęsto= 
chowy, 

Bieroty wyjadą pod nadzorem sióstr miłosierdzia. 

= Z ruchu przemysłowego. | 


W tych dniach jedna z tutejszych większych fa- 


bryk wyrobów żelaznych zawarła umowę o dostawę 
w oznaczonym terminie maszyn 1 przyrządów do 
młynów parowych i tartaków na sumę 100,000 rg. 
Na jednej z ulie podokopowych, w niedługim czą- 
sie puszeżoną zostanie w ruch pierwszą w krajp 
specjalna fabryka firanek, zakładana przez znaną 
i zasłużoną w kraju firmę przemysłową. : 
Warezawska fabryka wagonów, istniejąca przy 
zakładach fabrycznych. Towarzystwa akeyjnego, 
otrzymała nowe zamówienie na dostawę 200 wago- 
nów towarowych, t. zw. krytych, dla jednej z rus- 
skich kolei żeląznych, | m 


bo by nie odważyła się przyjąć jagód od takiej impe- 
tyczki, Ale atarowina, uapokolway, slęrapały, za- 
brała koszyk, i znikła z nim w głębi domu, Ukąza- 
ła sig zaledwie po wybuchu gniewn, 4 pustym sprzę- 
tem, i gerdecznem podziękowaniem przerwała nie- 
miłą scenę, 

— Niema za co — uśmiechnęłą się po dawnemu 
Marta, ale ją gadam, a nie mówię najważniejszej rze- 
czy. Tam, na Dewajte spotkałam państwa z Poświ- 
cia. Łódką przyjechali. Sama pani bardzo łądna i 
modnię okna a pan, musibyć mąż, to taki brzy- 
dki, że aż strach! 

— Cóż opi tam porąbiali?—spytał Ragis i Julka, bo 
Hanka, oddąwną zatopiona była w obserwacji bia- 
łych chmur na szafirze, a panną Anetą podreptała. 
do domu. 

— Śpiewali, rozmawiali nie po naszemu, zagląda: 
li do lochów, do studni, obchodzili trzy razy Dewajti- 
sa, aż nareszcje sobawyi mnie, i podeszli, O coś się 
pytali, o dąb chyba, bo ręką pokazywali, Pani u- 
mie trochę po polsku, ale nie zrozumiałam. Potem 
zajrzała do jakiejś książki i pyta: gdzie pan Marek 
Czertwan? Pokązałam im ścieżkę, ukłonili się i po- 
szli dalej. Niezawodnie przyjdą tutaj,., | 
— Ślięzna nowiną! zawołałą Julka—będę ich wy- 


glądać aż do północy! Baąrdzom ciekawa tej amory- 
kanki. Nie widział jej nikt jeszcze? OWE 


told u nie 
mówił, 


wie Julka, 


żeż ona oczy miała! 


Nr 190 


W mieście naszem ,wktótce otworzoną będzie pa” 
rowa fabryka lasek, obsad do Mian paraeojek 
„ dotąd w. wielkich ilościach jeszcze sprowadza” 

i gapos AEE MEST y 
Te gia powa bryki jest krajowiec. 

"W tych dniach mieliśmy sposobność obejrzyć W 

jednej z fabryk żelaznych basen do nafty, wykona” 

ny na obstalunek do Cesarstwa, 

Basen ma objętości 4,000 metrów kubicznych, 
średnicy 22, wysokości zaś 11 metrów. 

Materjał, użyty do wykonania basenu, ma 7—11 - 
milimetrów grubości. 

Robota zajęła niespełna 40 dni czasu, 

Dowód to postępu w dziedzinie przemysłu, 


+ = Do Australji. í 
Kijowskie towarzystwo rolnicze ogłasza, iż do 
Australji, gdzie jeden z polskich plantatorów, p. Sue 
ma, urządza cukręwnię, potrzebni są mechanik i 
wóch ików dyzektora. + 
Pensje są po 200 funtów sterlingów (około 2,000 


rubli). 
Prócz tego pożądani są robotnicy ną posad 

sja, 604 st, origa zł 

oże znajdą się chętni szukania szczęścia za 0* 

ceanem. n 
Beż należytego jednak npewnienią się, nie radzi- 

my nikomu puszczać się w tak 


daleką podróż, 
= W podróż, | 


Czasopismo amerykańskie Zgoda, wychodzące * 
w Detroicie, zakontraktowało w Warszawie pannę 
Mroczyńską do prowadzenią korekty, 

Młoda adeptka literatury znaną jest z kilku no- 
welek, wydanych bezimiennie, 

Panna Mroczyńska dziś wyjachała na miejsce, 

== Qmnibusem na Kępę. 

Jeden z mieszkańców Pragi puszcza w kurs parą 
omnibus pióra-bądą przewozić pasażerów z Nos 
wege Zjazdu na Saską Kępę. ; J 

Dla niezięzocych komunikacji wodnej pędzie to 


niemałą dogodnością. 


s= Pułapka. 
Na najruchliwszej części ulicy Chmielnej, eho- 
polo pad nAaR ga domów numerami 52, 
i 56-ym oznaczonych, sięgający prawdopodobnie 
bardzo, odległej przeszłości, prad dojwja Gia prze- 
chodzących istną pułapkę. | | 
„Chodnik ten z kostek granitowych ułożony, z bie- 
giemr ezaśu ludzkiemi stopami wyszlifowany, nada- 
je się jedynie do sportu łyżwiarskiego, to też e0- 
paa 'zdarzają: się tu komiczno:tragiezno wy- 
i. U : 
Ludzie wiekowi wszedłszy na ten chodnik, nie- 
zwłoczyie cofają się wstecz, aby przejść środkiem 
ulicy po bruku, Śmielsi zaś ezęstokroć przypłacają 
swoją odwagę sińcem lab guzem. , 
Czyżby nie było na to rady?... zró. ; 


sz Produgenei i przękupnię, |. 

Jeden z naszych sylalnkók, niesrtaj adr na wie 
legjąturzę w Baszynie, ciągle jest świadkiem, jak 
na ee J an o z za rogątkami, S , 
nawet.i dalej, zbierą. się w zinąch. por 
mnóstwo. rzókupniów, Hiaiindit aaa rrp 

Indy widna te zątrzymują wozy włościańskie, nae 
ładowane produktami spożywczemi, i starają sią 
nabyć towar po cenach r o, wmąwiając w 
włościąn, żó targi są w mieścia przepełnione i 
wszystko sprzedaję się za bezcen. yji 


— Nie. Pytałem Marka, czy ładna, ale naturalnie 


nie się nie dowiedziałem wtrącił — Ragis. 


P no bardzo pracewitą i praktyczną. Wi- 
ł} žawezoraj—odezyała sig Hagia 

ż6 zachwytu patrzeć na nią niepodobna. 
— Ho, ho, ho! Może być źle z Witoldem! dostanie 


harbuza! 


— Zkąd pewnik tak smutny? —zauważyła żartobli* 
4 


— Ma się rozumieć! Przecież żadna pracowita i 


praktyczna za niego nie pójdzie! Albo ja nie wiem: 
Zresztą ten brzydki to jej narzęczony. 


— Matko cudowna! 


wykrzyknęła Marta—a gdzśe” 
-- Ho, ho, hol Nie wspominając, i wasze oczy - 


musiały się zaćmić, pani Łukąszowo! m uśmiechnął 
się szyderezo Ragis, 


Kobieta okryła się szkarłatnym rumieńcem. 
— Niewola pie raj] odparła zmięsząna, | 
— Ochota gorzej niewolj|—szydził stary hezlito* 


śnię, 


Zwróciła się do furtki, nasuwając chustkę na 00274 
— Do widzenia państwul—rzyciłą przez ramię * 
= Śliczna kobietą! — zauważyła a oicha Julka 7 

podobno gust pana Marka? 


wyszła. 


pa 


> M: 19m 


gą ieli obałamuconych chłopków produkt ze szko- 

a, Qdstępuje przekupniom, a tracą na tem nietylko 
„oducenci, lecz i publiczność, pruaz przekupniów 
niej wyzyskiwana. 

p danicje przecież przepis policyjny, wabraniający 
obnych operacyj. 
Służbą rogatkowa winnaby przepis ten wykonywąć. 
= Hojność różana, 

Od kilku dni z pewnego zakładu ogrodniczego 

Ysyła się 30 bukietów z samych róż codziennie 

obstalunek jakiegoś jegomościa. 

b ażdego dnia, 0 gedz. 7-ej rano, bukiety muszą 

o gotowe, a przychodzi po nie trzech posłańców i 

ag 2% je do rozmaitych osób, według wskazanego 

Jesu, x 

ki ieznajomy hurtem się ugodził 10 rs, za 80 bu- 
etów i z góry za 15 dni zapłacił. 

nj Tak właściciel ogroda, jak i posłańcy, nazwiska 
emniczego jegomością dotychęząs nie znają, 
= Ofiara imaginacji, 

W dniu onegdajszym zmarłą na Nowej Pradze 
ani Zofja K., żona b, obywatela ziemskiego, prze- 
Ywszy uprzednio straszne cierpienia, wypływające 
Imaginącji. 

anią K. jeszcze w listopadzie r. z. ukąsił w rę- 
mały pokojowy piesek. =- 

Jakkolwiek dokonana na zwłokach psa sekcją 

h terynaryjna stanowczo orzekla, iż zwierzę nie 
e wściekle, pani K. zdawało się, iż ląda dzień 
Stanie ataku wodowętrętn, ; 

ak żądanie chorej, udawał się z nią mąż do Pa; 
ura, nąstępnie radził się wielu lekarzy od chorób 

wowych i psychjatrów, lecz nic nie pomogło, 

edna kobisią straciła sen, apetyt, ciągle pozo: 

Mie pod wrażeniem domniemanego ataku, 


areszcie śmierć położyłą kręg tym cierpieniem 
szczęsnej imąginącji. 
$ Bobek na ulicy. i že ! á 

c jszej nocy na rogu uli nej i mi j. n 
A Wicdzólowa * Klolzktkiego. A mP ba uzy icg 
Wielnej pod nrem 104-ym, napadło caterorh SPAC”. | 

eden z hich rzuciwszy Się na pana zatkał mu ustą, 
dej trzymał go za roce, ą dwóch pozostęłych rewido- 
Mo kieszenie. ; ; i 
peabra wazy zegarek i portmonetke z kilkunąstu rpbląmi, 


jy poturbowali swą ofinrę i umknęli w stronę toru Ko- 
kowego. Miej 
Dotychczas ślądu sprawców rabunku nie odkryto. 


p" nz 
+ P. Jakób Majewski, rejent przy kancęlarji hy- 
tecznej sędziego pokoju m. Łukowa, gubernji 
tdleckiej, przenięsiony został z rozpojządzenia 
ka aace prezesa izby sądowej wąrsząwskiej na ta- 


Samą posadę przy kanceląrji hypotecznej sę- 
aego pokoju m, rA Gubóroji lubel 
ej. 


+ Wakąns. 
W Łodzi świat przemygłowo-hąndlowy intoregu- 
kai obecnie nominacją nowego dyrektorą hanku 
udlowego, na mięjące -zmarłego Reinholda Neu- 
nna. 
Sądzimy, że sprawę tę oceni nalężycię rąda za- 
Bag zająca Banku. 
marty dyrektor był nieęmeem, lecz osiedlony od- 
Wna w Królestwie, znał stosnąkj tutejsze i solida= 
Maawal się z niemi; jąko dyrektor banku nie popie- 
tal może gorliwie Fandrastniy urzędników miej- 
wych, ale też nie robił im tradności. 


ng 2 zalety należałoby mieć na uwadzę przy mig- 


owaniu nowego dyrektora, 
Byłoby do życzenia, ażeby posądę, 0 której mo- 
3, objął nietylko „krajewiec?, lecz zarazem ezło- 
lek władający dokładnie językiem pelskim, który- 
x nadto ze stosunkami miejscowemi ębęznany był 
wnie dobrze jak poprzednik jego. 
+ Wybory, 
Ź Lublina donosi nasz korespondent: 

Odbyły się tutaj w kolegjum ewangeligko- 
u Bsburskiem wybory na pastora, na miejścę naye 
tego z decyzji władzy pastora (RAR. 7 
„09 konkursų stawato kilku duchownych, gajwigs 
W Jednak sympatji pozyskał pastor Schöneich, wi- 

jusz parafji warsząwskiej, 
astor Schóneich wybrany więc został jednomyśl- 
dz, i, jak się należy spodziewać, wybór, po zątwier- 
| eniu odnośnych władz, przyjmie,” 
x: Bogactwo ziemne. z 
NU Dobrzyniu nad Wisłą wynaleziono obfite po- 
ady węgla brunatnego. "w 
Ksploatacja pokładów podobno nieządługo ma 
rozpocząć. 
Chłopska spekulacja. 
łą, trakcie w pewnej okolicy gubernji płockiej 
ad aio most. z 
łą pu Hlższy sąsiad, włościanin, postawił tuż obok 
ają zag, Grane most prywatny i pobierał od przę- 


BUKJEK WAKDZAWSABL=mINnia 11 lipea 1888 r. 


- Zanim «drogą STAPEOWANY pomysłowy . chłopek 


Coquerill pod Jekaterynosławiem, miało w tyc 
czasach niemiłą przeprawę ze swym dyrektorem. 
Rzecz się tak miąła, według opowieści Kraju}: 
Przed laty kilkoma, kiedy towarzystwo nię mia- 
ło jeszcze koncesji, zakupiło ono pod Jękąteryno- 
słąwiem pod przyszłą fabrykę Kawał ziemi zą 
15,000 rs. na imię jeduego z członków zarządu, p. 
Bessona. , wra 

Na tym gruncie następnie. wzniesiono budowle 
fabryczne, wartujące dziś już około 4 i pół mil: 


on z 
| Seii £ dwóch głównych dyrektorów budowy 
był właśnie p. Basson, który jednakże nie zdołał 
pozyskać sobie stalszego uznania ga strony głó- 
wnych akćjonarjuszów i ząrządu i w tym oto czasie 
miał opuścić stanowisko dyrektorskie. olez 
ozwód jednak nie ódbył gię tak gładko, jak za- 
rząd. przy pusaczął, 3 M 
Przed kilkoma tygodniami otrzymano w Warsza- 
wie telegram, że znajoma p. Bassona, niejaka ks. 
Oboleńska, położyła areszt ną fabryce na sumę 
400,000 rs. na moey pesiadanych przez siebie we- 
ksli Bassona. 
Areszt był prawomogny, ponieważ, jak powia- 
gona. , d dł kł d 

Volens nalęns, zarząd wszedł w układy i zas 
koit prekenen powodów. za skromną RB 200,00 
rubli. i 
+ Wypadek na wodzie. 
Douoszą pam z Wyszogrodu, że rodzina Karczaw= 
sieh Jago gea po Wiśle, o mało nie postradała 
ycia. ` x RY M W Bilai gi 
Łódź, na której znajdowało się osób osiem, prze- 
wróciła się i pasażerowie wpadłi w wodę. 

Dzięki zegeaności padbiogiyoh 4 pomogą rybaków 
pochwycono wszystkich; jedna wszakże osoba, pan- 
na Jonjoux, frąncuzka, z powodu rzeziębienia roz- 
choföwala się ciężko i znajdują ią w niebęzyie. 
czehstwie utraty życia. " 
+ Qd pioruna, 
Podczas ostątniej burzy pod Shiaroinwioap 
w anie sjAon tamtejszym piorun zabił czworo dą 
nieli. 


Zwierzyniec skierniewicki poniósł tędy niemałą 
stratę, 


za 


NOTATNIK TFRMINOWI, 


m W d. 12-ym_ b. ra., w sali lieytacyjnej magistratu odr 
będą się dwie następujace licytacje: 1) p godz. 1l-aj arang 
na sprzedaż różnych narzędzi i matęyjąłów, nabytych przez 
Zarząd miejski de robót przy budowie kanalizacji i wadocią= 
gów w Warszawie, a niezdątnych jnś do dalszego użytku; 
gzjtacią odbędzie się in plus od ceny szgcunkowej 3,656 re. 
80 kop: (vadium 200 rs.)rm 1:2) o gada. 126] w południe, ną 
trzyletnią dzierżawę, licząc od d. 8-g0 październiku r. b. da 
tejśe daty r. 1891-g0, za zaległe podatki uieruchom ości pry- 
watnej w Warszawie- pod M 2929A (Solec 48) ud sumy dzięr- 
żąwnej 205 rs, rocznie. y i 

== D 12-ga b: m. w rządzie guhernjalnym łomżyńskim 
odbędzie się licytacja ną wybudowanie nowej rzeźni w Pile 
tusip, na wyurukowanie drogi do niej i na wybudowanie 
stadni od sumy 6,994 ra. i : 
= Od d. 15-go b. m. rozpocznie się ruch osobowy na kolei 
żelaznej pomiędzy Rygą a Dorpatem. f 


Z SĄDÓW: 


Dla amatorów sztuk pięknych, 
Wiadama, jak chętnie zapisuje się inteligeneja nosza do 


tewarzystw krajowych i zagrąniognych, mających na rely 
popieranie rozwoju pare pięknych i kształcenie emakn antys 
sjyesnogo. Dość byłoby wyliezyć wszystkie instytucje arty- 
styqznę w jakimbądź kierunkn, sprawdzić listę członków rag- 
czywistych i sięgnąć do katalogów Towaraysty - sagran 
nieznych, aby się o prawdziwości powyższego twierdzenie 


przękonąć, b b 

Kasketa) Jednak fre, guy aytodc na Epean 
stwach tego rodzajn, Jzsiniających Za SYARICĄ, Je wem 
dogwolone i nie ściąga na zwolenników piękna jakichkolwiek 
niepożąjląvych następstw? f 

Litera prawą nie odpowiada nigdaie wyraźnie na to pyta- 
nie, poastrzygą je jednak ubocznie art. 47 nat. o karach, wyr 
żne na kolporterów loteryj zagranicznych i aprzedawców 
promes. y 
Zdawałoby się, że akcje towarzystw 
mai a enina Jednak Lage 2 dania, GM Sagi? 

cyjne je e innego są AAA x 

i dapiere wyroki sądowe, o których niżej, nąleżypie rzeta Wy = 
ietlają. 
W ra 


m r" 
WET TESE AT, 


, 


dziano, póstadłość była zapigana na imię p, Bas 


mierzanych przez sędziów pokoju, nakładnjący kary pienia | 


sztnk pięknych nie | 


gdzie pretektorów Towarzystwa przyjaciół satak 


„na dłngich i ciężkieh gieppiepiach, 


pięknych w Krakowie znajdował się burmistrz miastą Nie- 


i 3 szawy. Emiljan Chmielewski. Nieliczne było wprawdzie koło 
zebrał około tysiąca rabl — — nowych członków, zjednanych przez Rak Towarzystwu, ho 
0 wol PAERREK RCK OESTE a LE 
i f y t AN Zie JEUIĄK . SK 5 
bicz Nacpo ls spadł w ty ch dniac ° ny. sia się z zarządem i otrzymania nowych akcyj przy- 
£ et: ý ZAŚ, 2 ja OWS prawita go o niemiłe następstwo pwocesu sądowego, R. 
Qziminy znacznie ncierpiały od katastrofy, ; gds! Przyczynił się da tega pi przypadek. Jednocześnie 
Niemił iście. ZLEWA, Pea listem rekomendowanym do Chmielewskiego, Towarzystwo 
iiiaae k pub gruzach warszawskiej fabry- fear brrr yie st zie „Pewni ych 
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pa firmior zatrzymana je więc.i skierowano na drogę 
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ko niemy zarzut minł właśnie najbar- 
dziej na względzie Deini w Tosowaniu dzieł sztuki i dzięki 
tej okwiidzuoóei zastosąwana 1 niego art. 47 ust: © karach, 
wzbrapiojący sprzedaży losów loterji ranicznej. 

Nattraltie WAŁA fa Ech PASE oskarżonego, 
całe usiiowanięjego obrońcy, tiwi: przys. Padrzyńsk:eg0 
skierowane było kn temu, żeby wyjąśnić istotny cel i zata- 
nie Towarzystwa przyjaciół Ba piekvych w Krakowie 
i wykagać w teu spsób bezzasąduość oss arżania. 

9 js widąć z nohudek wyroki, który wynadł dlo Obmie- 
lewskiegó pomyślnie, zasada obrony uwzględniona zos ała. 
Powiedziano tam mianowicie, 4e arti. 47 sE 0 karąch zas 
brania tylko sprzedaży losów loteryjnych, że akcję, 9 dts 
rych mową, nie mogą być uv ażane z» bilety lotoryjhe, g yź 
prawo udzigłu w losówniu dzieł sztuki nie jest żadnym m- 
zai BA Manawi predmiojy ppraadpéy i natavione: hyh 
nie może, przysługuje bowiem, tylko członkom w ciągu da- 
nego roku, stanowi ich óreyitej i nie jest gią na ryzyko 
w celach za materjalnej, 
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ROA skazał go na 50 rs. (pin lub dwa tygodnie 
atesztu na odwachu. 

W skardze ypelącyjnej nę wyrok powyższy skazany wy- 
jaśnił, że digla tylko jako miłośnik sztęk pięknyc), bez 
widoków materjafhych lub handlowych, ze Towarzystwo 
kiykowgikie ma qpeeelu podniesienie poziomu asiysty cznego, 
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z przywilejów, przysługujących gałonkom zarówyi z prawem 
wijdds nA baL nig być | FATEN jakichkoiwick 
zysków dlą Towarzystwa. podł . 

W rozpoznaniu powyższej skargi, zjazd sędziówy pokoju 
uznał, że wobec ustawy Towarzystwa przyjaciół sztuk b ę- 
knych tesówanie dzieł stuki nie jest grą pa ryzyko, która 
stanowi ItOŁ ji, że pdzjał w losowauiy nie jest qui Wyr 
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rewiry Igo okregu gi hpi łomżyńskiej, nie stągowi przy- 
czyüku do rozwiązuiig Kwestji zasndnicze,, sędzia bowiem 
dochodzenie karne przeciwko oskapzogętnu Bukowskiómu 
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światło na kwestję udziału w zagranicznych Towarzystwa h 


artyst cemych į pozostawiają pod tym waględem zpieb'ą 
możng9 orzygtania z arcydzieł sztuki 
chociażby tylko w postaci reprodukeyj. 
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TELEGRAM Y 
„KURJERA WARSZAWSKIEGO", 


WF iedeń 10-go poj"! (Tel. pryw, Kur. W.)— 
Meue frere Presse powiada w artykale wstępnym: 
Zbliżenie się Niemiec i Rossji uniemożliwia wszel- 
ką wojnę, dlatego należy go pragnąć w interesie 
pokoju. Jeżeli Rossja uzna niezaprzeczone interesa 
Austro-Węgier, wtenczas przysłuży się dobrze po- 
kojowi europejskiemu. Porozumienie okaże się ła- 
twem. (Aj. półn.) 

Wiedeń 10-go lipca. (Tel. pryw. K. W.)— 

Bawiący tu poseł anhielski przy W, Porcie, White, 
złożył wczoraj wizytę hr. Kalnoky'emu, poczem od- 
jechał do Konstantynopola, gdzie przedstawiciele 
Austrji, Niemiec, Włoch i Anglji przedłożyć mają 
W. Porcie konieczność rychłego otwarcia ruchu na 
całej międzynarodowej linji kolejowej między Bel- 
gradem a Konstantynopolem. (4j. półn.) 
E Wiedeń 10-go lipca. (Tel. pryw, Kur. War.)— 
Neue freie Presse donosi, że królowa Natalja zało- 
żyła protest przeciw przekazaniu sprawy rozwodo- 
wej synodowi. (Aj. półn.) 

Berlin 10-go lipca. (Tel, pryw. Kur. War.)— 
Na pojutrzejszy obiad, wydany przez cesarza dla 
posłów państw zagranicznych, rozesłano około 60 iu 
zaproszeń. 

Berlin 10-go lipca. (Tel. payw. Kur. Warsz.)— 
Odjazd cesarza Wilhelma do Petersburga znowu zo- 
stał odroczony. Cesarz odpłynie z Kielu dopiero 
w niedzielę, 

Berlin 10-go lipca. (Teli pryw. Kar. Warsz.) — 
Rząd serbski upraszał w drodze urzędowej o uży- 
czenie pomocy włądz państwowych, celem odebra- 
nia księcia Aleksandra z rąk królowej Natalji. Po- 
moc ta nie mogła być odmówioną, poseł serbski, 
jen. Proticz, nie korzystał wszelako z niej dotąd. 
(Aj. półn.) 

Berlin 10-go lipca. (Tel. pryw, K War.) — 
Broszura „Autentyczne przedstawienie choroby ce- 
sara Fryderyka” jest już wygotowaną; zawiera 
ona przeszło sto stronnie. Publikacja jej oczekiwa- 
ną jest lada chwila. Broszura mieści opinje Barde- 
lech Bergmana, Bramanna, Gerhardta, Kussmau- 
ia, Landgrafa, Schmidta, Schroettera, Toboldta i 
Waldeyera. 

£żerlin 10-go lipca. (Tel pryw. Kur. War.) — 
Nieprzyjażnie dla Mackenziego usposobiona Natio- 
nalzeilung (która podczas choroby cesarza Frydery- 
ka inspirowaną była przez prof. Bergmana, Przyp. 
red.) pisze: Wedle miary ludzkiego pozuania, sąd 
musi tak opiewać: cesarz Fryderyk byłby prawdo- 
podobnie ocalony, gdyby usłuchano na wiosnę 
1887-go r. rad lekarzy niemieckich. Opieka doktora 
Mackenziego zawiodła cesarza na łoże ś potem 

Wiesbaden 10-go lipca. (Tel pr. K. i.) — 
Królowa Natalja odmawia Proticzowi wszelkiego 
przystępu do siebie. Proticz wezwał pomocy policji 
celem odebrania z rąk jej następcy tronu. Dyrektor 
policji oświadczył, że wmięszanie się policji muszą 
poprzedzić rokowania dyplomatyczne lub orzecze- 
nie sądowe. Podobno rzecz wprowadzono juź na to- 
ry dyplomatyczne. 

Paryż 10-go lipca. (Tel. pryw. Kurj. W.) — 
Mowa wygłoszona przez Boulangera podczas ban- 
kietu w Rannes nie sprawila wrażenia, ponieważ 
brak był w niej zupełnie nowych punktów widze- 
nia. (Mówca dowodził szeroko, że rozwiązanie izby 
i rewizja konstytucji jest AETERNE życzeniem 
każdego francuza; przyp. red:) 

Bruksella 10-gò lipca. (Tel. pr. Kur. W.) — 
Potwierdza się wiadomość o związku małżeńskim 
pomiędzy włoskim następcą tronu a księżniczką 
K!ementyną belgijską. Zaręczyny odbędą się we 
wrześniu, (4). późn.) 


TELEGRAMY HANDLOWE. 


Berlin 10-go lipca. (Tel. pr. Kur. War.) = 
Giełda dzisiejsza rozpoczęła obrady w dosyć sła- 


W dzukarni Auzyera Warszawskiego, — Flac Teatralny nr. 4436 (now 
Redaktori Krancianek r kaboom mm Wrin 
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bym nastroju. W A R AASE PEWNO Ni wadłaje M dil dare OEA nej | OOPS WiE a ciągu prowadzone reali- 
zaeje, w połączeniu z małem ożywieniećm giełdy, nie 
dozwoliły wzmocnić się tendencji, która pozostała 
słabą przy zamknięciu: czynności. Ruble w tran- 
zakcjach natychmiastowych straciły 70 fen., w koń- 
comiesięcznych | zaś 50 fen. Weksle na Warszawę 
i na Petersburg gorzej o 20 do 50fen. Pożyczka 
wschodnia spadła o,30.kop., a listy likwidacyjne o 
20 kop. Listy zastawne i kupony celne notowano 
tak, jak wczoraj, a pożyczki konsolid., obie pożycz- 
ki premjowe russkie, 6% rentę russką z r. 1883-go 
i 5% pożyczkę rugsko-angielską z r. 1884-go niżej. 
Listy zastawne russkie natomiast w poszukiwaniu, 
zdołały się podnieść cokolwiek. Akcje kredytowe 
austrjackie obniżyły się o '),%/,, Dyskonto: prywa- 
tne. bez zmian. Żyto w towarze gotowym tańsze o 
25 fen., w dostawowym o tyleż droższe. 
£erlia 30-40 lipca /notowanie urzędowa gieldy). 

Bil. bnn rus, w tr.nat. 194.20 jAkcjed.ż.war.-wied. === 
Weksle na Warszawą 193.80 M e kredytowa 158.90 
Wek.na Peters, krótk. 193,20 We sea Lonket 20.41 
Wek.naPetersb. itug. 19180 
bil. bau. rusk. na dost. 194 25 


Wzchodnia poź. (Lem 5920 
Listy zast. serji l-ej 59.80 


Kura z "nia 9-co lipca: 194.90, 194,—, 19370, 192.20, 
194.75, 69.50, 59 80, 159 10, 126.75, 129.75. 


dług. 20 z 
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Petersburg 10-go lipca. — Wokale na Londyn 105.25 
Pożyczka prowjowa F, emiaji : 2721/,,—Pożyczka premjo wa 
1l-e) emisji 249*/,. Półómperjały 840. 


Pisa” zboża z (nia 10-g0 lipca 1888-gn roku nn stacji 
kolei żelaznej warszawsko-terespolskiej. — Pszenica 
wy siwa 97.—.100, średnią 95—97, gtaynaryits —— 
Żyto wybor. 62—64, średnia 56—g3l, ordynaryjne ——— 
Jęczniień wyborowy ———, średni ———, ordynaryjny ——— 
para wyborowy 63—73, średui 59—67, ordynaryjny 53—58 
Grąch A ; „ 
Wu wybórowa ———, średnia „ ord. —. 
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SPRAWOZDANIA Z TARGÓW. ` 


Zboże. (Targ na Pradze z dnia 10-go lipca 1888 r.).— 
Us]osobienie targu było w dniu dzisiejszym dosyć ożywione, 
ceny przeważnie utrzymały się na ostatnim poziomie. Ten-* 
dencja dla pszenicy słaba, wyborową sprzedawano po 98 do 
103 kop., średnią po 88—95 kop., ordynarną po 75—82 kop. 
Żyta kupiono kilka wagonów, wyborowe po 65 kop., średnie 

po 62—64 kop. Owies ciągle poszukiwany. Sprzedano sżczu- 
tr partjami około 6 wagonów, za wyborowe ziarno osią- 
gano, po 70 do 74 kop., średnie po 64—69 kop., ordynarne po 
58—61 kop. Gryka s'abo;, z trudnością osiągano za wyboro- 
wą 87 kop. Kasza jaglana bez zmiany, za dobry towar stoso- 
wnie do gatunku sprzedawano po 100—110 kop., ordynarny 
towar zupełnie bez pokupu. 


Zboże i produkty. — Wrocław dnia 7-go lipca. — 
W końcu tygodnia tenaencja targu ua skutek lepszego uspo- 
sobienia rynków'w Ameryce i Węgrzech wzmocniła. się nie- 
co, a ceny poszły cokolwiek w górę. Pszenicy dowieziono 
niewiele; pokup był dosyć trudny, g gdyż posiadacze ze wzglę- 
du na mały zapas towaru nie byli skłonni do ustępstw. Po- 
nieważ zaś kupcy, wobec ogólnie niewielkich obrotów, nie 
mieli powodu do pośpiechu, przeto dokonano w początku ty- 
godnia zaledwie kilka drobnych Haen El i dopiero pod ko- 
niec tygodnia obroty zwiększyły się. Notowano 100 kilogr. 
białej 16.20 m., 16.50, 17 m., żółtej 16.20 m., 16.60, 17 utk 
Najlepsze gatunki płacono wyżej jeszcze. Żyto miało dosyć 
regularny pokup przy mało chwiejnych cenach. : Wszystkie 
partje, czy to na terminy, czy też na potrzeby młynów, zo- 
stały sprzedane. W końcu tygodnia tendencja dla żyta była 
również lepsza i notowano: 11.40, 11.60 i 11.90 m., najlepsze 
gatunki płacono wyżej. Jęczmieniem obrotów prawie wcale 
nie było, gdyż towar wyprzedano, ale i popytu nie ma. Noto- 
wano 10.20, 12 m., biały 13.50 do 15.20 m, Dążność dla owsa 
była i w tym tygodniu słaba, gdyż popyt był nader mały, ce- 
ny spadły również, a obniżyłyby Się więcej jeszcze, gdyby 
dowozy były większe. Notowano 11.10, 11.60 i 11.80 m. za 100 
kilogr.—Odesa 1 lipca. Od, bardzo dawnego czasu targ ode- 
ski nie miał tak niskich cen jak obecnie. Pomimo tego kupcy 
wstrzymują się od interesów i zniżka jeszcze silniejsza jest 
do przewidzeuia w. czasie, kiedy przyjdą. na rynek produkta 
z nowych zbiorów. Dowozy s% obecnie mało ożywione, co 
głównie przypisać należy wyczerpaniu się ziarna ze zbiorów 
z r. 1887-go i pracom w polu. Urodzaje można uważać za 
dobre; zbiór żyta odbywa się obecnie w najlepsze. Jak to wy- 
żej powiedzieliśmy, ceny wszystkich zbóż uległy znacznej 
zniżce. Piękne partje pszenicy ozimej przeszło dziesięć pu- 
dów wagi, osiągają z trudnością rs. 1.10. Spadek cen żyta 
jest jeszcze większy, gdyż chciano zbyć żyto ny 42 do 54 kop. 
za pud, sprzedano zaś w detalu kilka drobnych partyj po cè- 
nach docliodzących do 40 kop. Jęczmień poniósł również zna- 
czne straty, ceny jego wynoszą obecnie 39 do 43 kop., Was 
dług gatunku.. Kukurydza nie znajduje odbiorców, pomimo 
ustępstw ze strony oddawców. Co się tyczy girki, to pszeni- 
ca ta uległa temu samemu losowi co i ozima, gdyż sprzedaje 
się po 91 kop. do rs. 1.05, względnie do wagii p ta San- 


Gdańsk. Od 1-g0 kwietnia do 30-go czerwca r. b. p ypły- 
uęło Wisłą z Królestwa Polskiego: 582 lado warea Wdzi 
(w II-im kwartale 1887 r. tylko 511), 44 galarów (zeszłego 
roku 8), 748 tratw (zeszłego rokn 857) i 16 parostatków to- 
warowych (zeszłego roku 15). Do Królestwa Polskiego 
z Gdańska odpłynęło 125 ładownych łodzi (zeszłego roku 
w II-im kwartale 254) i 16 pona towarowych: ' | 
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| domierka zupełnie bez obrotów. 
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"ODPOWIEDZI REDAKG i. 


— Prenumeratorce: — W żadnym "razie, ra w razie 
śmierci, Umowa jest obowiązującą dla stron obu i za arze 
czeniem się zaslatku bez zgody drugiej strony zerwaną bY 
nie może pod groźbą wynagrodzenia szkód i strat. Jo 
atoli inny sposób, a mianowicie odnajęcie osobie trzeciej 2% 
własny rachunek. 
— Fani Marji Ludwice.—List sz. pani zakomunikowali śmy 
sprawozdawcy. 
~ Panu W. S.—P, Erazm Jerzmanowski z Ameryki, pre” 
zes Towarzystwą gazowego, oświetlnjącego Nowy Jork, 
człowiek wielkiej ofiarności na cele pabliczne, przepę 
wraz z rodziną lato w Szczawnicy, w Galicji. 

— Panu Mowińskiemu.„—Q co panu chodzi? 
— Panu Kazim. Tusz-— Dołożymy starań, ażeby jaknaj” 
częściej życzenia sź. pana stało się zadość. Rubry ka; któr8 
dla jednych może nie przedstawia interesu, jest przecież 0 
porasta i wprowadzona została na żądanie wielu czy tele 
ników. 
— Panu Glince.— Dostanie sz. pan bilet w Warszawie 18 
Berlin i Kolouję. Potrzeba się przesiadać tylko. w piet? 
wszym, a potem na granicy belgijskiej, Jeżeli sz. pan kupi 
Kundreise kosztówać będzie znacznie taniej. 
y Białemu murzynowi.—Nie posiadamy, 


KORESPON DENCJA PRYWATNA, 


= Zapytuje się (Cioteczka, czy w Poniedziałek 
około 1 ej w południe, przejeżdżał szczerze Jej życz* 


liwy Znajomy, którego już nie widziała od 23 go 
z. m. około Jej okienka? A że ciekawą jest, czy się 
nie myli, więc prosi Go również tą samą droga o la 
skawą ei której oczekiwać będzie z nie” 
Ratto) 


cierpliwością: 


ZEGARKI 
„POSTRZEGACZE” 71 
wea F, Woroniecki 


i Zegarmistrz, ulica Czysta Nr 12, 

jj zegarki te, opatrzone są dodatkową tarczą o 

łatwem nastawianiu skazówek dla spraw» | 
SPANIE ilości upi Eli a hd czasu. ł 


— 3#- cgiel kamienny i drzewo - opałowa 
sprzed po cenach najniższych „dom handlowy 
T LL M Rymarska 8. Telefon 47. (9) 


< Rukład jazdy ja kolejach jelazcych 


od dnia i3-go maja. 
P-O:0 LĄ GI eosa || Przychodźę 


godziny i minuty 


Warszawsko-Wiedeńska. f 
Pospieszny 3 klasy... . . . . «| 66—rano' |10/20wieczw 
Oso owy. 3 klasy 4 .«* 10/45 rano 6 45 wiecłe 


Qsobowo-miejsc. 3 kl. do Piotrkowa 
(Powyższe pociągi łączą się| 

z koleją łódzką.) wl 

Kurjerski Żkiłasy .. e « « » » »| Sl20wiecz.| 6j10rano 

Warszawsko-Bydgoska. | 

3115 po poł. | 2/20 po pot 

T- Brano | 9/40 wiec 


Kurjerski 2 klasy . . . 
Osobowy'3klasy „ „. 


Qsobowo-miejse. 3 kl. do Kutna, -| 630 wiecz. | 8| 35rano 
Warszawsko-Terespolska. | 

Osobowy. 3 KIASy;, ouan nen Sern » 8 15rano | 7/48 wiecz. 

Pocztowy Sklasy , ,. . . e . .| 345po] pot; 1 149 po pôb d 

Towarowo-osobowy Š klasy . . . 110 wiecz.| 813rano 


Osobowo~-towar.-miejse. do Mrozów, 530 po pot. | 9 28 rano 

Warszawsko-Petersburska. | | | 

Pocztowy 8 klasy... „ . . « „IlOT3rano IET) Żwiecź 

Osobowy,3.klagy . „asool s e i H 23 więcz, | 6! $rano 

Miejscowy do Aldo RRS 5po poł.| 9, „3rano 
Nadwiśiańską do Kowla. | 

Osobowy , , . e « „| 8—wiecz.| 8 õrant 

Miejscowy do Iwangrodu « . . „| 645rano' |11 Świecź 
(Powyższe pociągi łączą się | 

z koleją dąbrowską.) 

| POOOWY 20 osi EA 330po pot 2.15po p% 

Nadwiślańska do Mławy. | | 


PEWNY 00 08 02 ABC disidik 11 18 rano 


Osobowy 21.04 064. 9-—rano | 822wiec 
Osob.-miejsc. do Nowogeorgiewska u pro po poł,| 921 rano 

Obwodowa z kolei Wiedeńsk.| | ý 
Osobowy se os: eted e 4 4.4 „ „| 715ramo | 257 pop’ 


Osobowy . . of ej tnt E 
Obwodowa z kolei Terespolsk. 
Osobowy . . . . r 
Osobowy) ODERI Y „AE 


2.50 po poł., 855 wijo% 

| | 
2 14 po poł. 
5812 wies 


754 rat ot 
a Ę a> 


Statki parowe odchodzą: 
_Pospieszne do Płócka i Włocławka codziennie o godź 
6-ej zrana. 
Źwyczajno do Płocka codziennie o godz. 9-ej zran% 
Kurjęrskie do Płocka codziennie o godz.2-ej po połuim 
4'Nowó-Aleksandrji do Sandomierza w poniedziałki 1 
dy i piątki o godz. 5'/, zrana. 


— Statki parowe Mazur i Krakus odchodzą codzien" Ki 
do Płocka 08 ej m. 30 runo, z Plocka o 6 ej rano: nó: Cuz / 


Pietkiewicz (Adam Pług). 
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